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Naczelnik \/e Lwowie!
Chlebem i soią.

Lwów, 5, wrz«śni».

Jest1 Lwów dziś w  tem szczęśhwem położę- 
urn, że gości w  murach swych Naczelnika b ó ­
stwa i Naczelnego Wodza, Szczęśl'wy jest przeto, 
*e •może bezpośrednio1, nie drogą adresów i deipesz, 
czy słanych deputacyi, wy-ra^ić hołd Sfwój i rajfe 
łoiść Temu, który jymrboiizuje suwemmoe; Rze­
czypospolitej.

(Uddawna czekał już .ta tę chwilę Lw ów  — to 
miasto zesfrzelane, opus osz?.łe wojną, ntiasto 
wa'czącą najwierniejsze, nigdy się przed wro­
giem nie cofające, najbardziej przysięgłe ze 
wszystfc :h miast Polski M>asto, które, samo ie- 
dbo może, nigdy atrl na moment, idei P  łsudskiego 
stę n»e sprzeniewierzyło, sztandaru nie zd radził Oi, 
żofejłersk,egr> swego wyznania nie zaparło. To 
miasto wita1 dziś swego W jdza.

Naprzekór różnym narto.a podziemnym, pra­
cy kreciej, wbrew zaczynem warcbolim, zbrock 
niczym, zasiewom. ziarno waśni miotającym na 
znękaną polską z‘em:ę, na v\spak niszczycielskim 
podszeptom — Ltwów stał zawsze przy Tobie, 
riiety" o strażnica wszystkiej Polski nieuiękła1, ale 
i Twoja niezłomna przyboczna straż.

Różne wid*™ biły na to miasto — n.etyiko 
krasowe orkany wjtfzierały mu węg.y, szanały 
zatwo* wrót. Bywały tu chwile ciężkie, zawle­
czone ciJiT-u a ołowianą, czasy por eona, zamyka­
jące dosł0o nadziei. A prztoie myśmy wytrwali.

Ma bowiem swó; kamon serca ten, który trwa. 
Ma swój płomyk tajny ten, którzy wierzy. Pło­
myk ów dłonią od wichru ogarnia j czeka. Aż 
przyjdzie ciśza.

Czekaliśmy długo. Odparliśmy jeaen najczd 
i oto mieliśmy odp'erać wtóry. N edobrze osecl.ł 
nam jeszcze miecz ze krWi, ałiśfci trzeba nam by­
ło przypasać go zmów u. Jak<, i!ż mieszkamy na 
froncie.

A  dziś zjechałeś do nas Ty, iaao rękcjm-a rź 
zakits wroga odp„d'nie od nas .rwale, iż dana 
naim będ-zic wytrwałą pracą, bezk’ wawrm zno- 
iem zaświadczyć miłość dla tej ziemu, której pukle 
/zem jesteśmy i zawsze być ś obujemy. Nam 
przypadł twardy, kredowy los i móziwycza&ii je­

steśmy jmisnego spokuM. , ento po wieczne czasy 
poiskmt2 itresami być chcemy!

I jako stołcc kresów oo stóg) Twoici. nołd 
ścielim. Tobie, kto emu słowu puste zawsze było 
cfc.tek.ie, który jadowrtych pogwarów nie słuchasz 
i dla taniego mędrkowania ucha nie masz — To- 
biedvtóreniu*zaw<sze m3y był o^ozewy trud i zoł- 
niwst? dyscypiw, Korm,, idancie miły i Wodzie, 
bez loiEJtuby trud swój Polsce cddafjęL/ — hołd 
bomy miasto nasze składa,

1 pozdrawia Cię jeszcze z  głęb> uradou anego 
serca, jako N?;zełn£ca Państwa, jako prawowitą 
putek\  władzę. *Od xak medewna jeszcze luo- 
podkgłem państwem' i^steśmy. tak utedawmo da- 
jo  naar mieć własną chatę, że irtewj jłowne u- 
czucie /iczęśsua, nielodwie szloch radości wzbiera 
nam w piersjach, gdy witamy swego 'Gospo­
darza.

Chlebem i solą witamy Cię, Panic i n^stemy 
Ci złote klucze serc. ^

Bądź pozdrowiony Wodzu nasz!
Przyjechał cość, dostojny gość 

I bawi w muracn grodu 
Krwi naszej krew i kości kość 

Naczelny Wódz narodu.
1 v

hhwyczajer.i polskim ch!ib i sól 
Wynosii.t przed próg chaty.

Powiędły kwiaty ni «jCh  pól 
Nie pora więc na kwiaty,

i
Lec? prawo ma do naszych serc 

Żołnierska dusza szczera,
Więc Lwów — ta najwierniejsza z twierdz, 

Swe seret, mu otwiera.
- Sr - \

Sądź pozdrowiony Wodzu nasz!
Najmilszy hospod,niel!

Patrzymy w Twą surową twarz,
Co z myśli nam nie ginie.. \

i .
Poora! na niej bruzdy ból

I troska ostrym pługiem.

Ty wiesz, co znaczy zgryzot mól 
W czuwaniu nocy dług,etn,

Patrzyłeś w swych nadzieji grób 
Rycerzu Ty bez skazy,

Gdy złość i zawiść do Twych jtóp 
Rzucała ciężkie głazy.

A teraz znowu przez Twą dłoft 
Zgromione hordy dzikie 

I na stroskaną Wodza skroń 
Całunek kładzie Nike.

Gdy wokół gra armatni huk 
I ziemia drży w tętencie

Ty zjawiasz się jak wojny bóg 
Na sinym timrmęncie

juz odwrócone losy złe
Odżyło polskie męztwo 

Więc prowadź dzielne dzieci Tże  
Na sławę i zwycięstwo.

HENRYK ZBIERZCHOWSKL

Przetrwam y!
Lwów, 5. września.

Krrgowy, serdecztr.it rmęcz.ny przeżyciami 
ostatnich tygodni, gród nasz, — gośc. od wczoraj 
w swych morach rycerza. rodem z tych, co na 
kresach wyrósłszy, strażsnkamr P.zeczyposn li tej 
się stali: Ptt^JOssidego.

Miasto, co wiele Przeżyło, któremu los rie 
szczędził ciężkich chwil — wita człowieka, na

którego dola, jakby site uwzięć, rzucając mu poó 
nogi w ią żą —  i Svtó>sk4 dłoni-L prz sofcizy^u 
kłod.y.

iMrasto, które w, nateięż5zv. h gedżmacn-pa* 
trzyki śm.ałp, bez, trwóg ,'iebeizpieczeóstwnł w 
oczy, myśląc o obronie dto ostatniego td a  — pa- 
trzy dzftś z seideczntan wzruszer sem na tego, 
który m iTzy i je wiary, że ntema takiego um;ną 
którego me przei łaby uparta głowa.
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przestło-

Tamobrze?, we wrześniu 
Na źsetrrniu wółlów i delegatów iwszysthch 

gmin powiaiu tarnobrzeskiego dnia 1. września 
i920 w  Tarnobrzegu! w sali Sokola" uchwałom 
następującą rezclucyę:

1) Poimeważ Tomasz DąLal, poseł na Sejm

l  Sa&at i Kiecja n i m n i m  iiMy sto  *
Powiat tarnobrzeski pięknu,se posła Dąbala

jako zdrajcy stanu
i żąda ni fi sądu  po lubow n ego .

Ustawodawczy z 44 okręgu wyborczego W piśmie 
swujem ,.Jedność Ontopska** ’Nr. 20- 22 z S sierp­
nia 1920 .r„ tak w  artykule wstępnym pod tytutom 
..Spojrzeć prawd2ie w  oczy" jak i w kfittych na­
wołuje wyraźn e do bolszewlzmij j do obalenia o- 
becuegr* Rządu Rzeczypospolite:,

2) Ponieważ w yż wymieniony w  mOW!e swej, 
wyparwled/ianej w  Sejmie w Warszawie, sesya 
3, posiedzeń e 156, wypowiedz &ł się wyraźnie za 
bol^eairtemem i do incgo na woły wał, za co mu r.̂ , 
wet Marszałek Sejmu gtos odebrał i ogólne obu 
rżenie ©a siebie w  Sejm € wywołał,

3) PoiWeważ poseł Dąbal czynił to w  chwili, 
kiedy by.t Rzeczypospolitej był zagrożony, a nie- 
pr-zyjŁi. el za.aidował się pod bramami stolicy Pań 
stwa, cały zais naród do obrony Ojczyzny się 
organ.’zrywał, a przez to popełnił zturadę stanu prze 
elw Państwu i zawiódł zaufanie swoich wybor­
ców, przeto zebrani dziś na wiecu Naczelnicy 
(wójtowie) i delegaci girtn całego pow. +amobrze 
stoego jednogłośnie uchwalają:

N. P. R. PIETNpjE MACHINACYE ENDECKIE, 
JAKO ZA/AACH S 'ANd

Warszawa, 5. września.
■Tejef) (m) Narodowa Partya Robotnicza o- 

głosiła oświadczenie, w  którejn utwierdza, ze ża* 
ine. choćby iak najostrzejsze d ekla racy e me ado- 
łaią zmienić faktu, źe akcya podjęta w  najcięż­
szych dla Ojczyzny naszej chwilach prr,e* nie­
które czynniki reprezentowane w  stronnictwach 
L  L. N.tCbrz Partyli pracy, Z. N. L. i Z r  dr, mie­
szczańskiego świad mnie czy nieświadomie, szko­
da całości 1 s’le państw 3 pofclJego i ze zdrowa 
opinia szerokich warstw strołe 2 eństwa skwalifi- 
kcrwały tę akcyę, jako szkodliwą. N. P, R. stoi na 
stanowisku bezwzględnego poszanowania rządu 
legalnego Z ipuwodu ciągłych napaści 1 msynua- 
:y.i wobec Naczelnego Po vćdztwa i rządu wy- 
branego pnzez Sejm ustawodawczy partya mus? 
uważać akcyę wdr-tfomą przez pewne ko*a w  o- 
statnich tygodniach za zamtcizony zamach stanu.

I. Wyraża’ą yHiirm nieufności posłowi Toma­
szów' Dafcatowi z tom, że od dnia dzisiejszego 
■więcej go za swego petła nie uważają.

II. Wzywają Sejm, ażeby natychmiast usunął 
posła Tomasza Dąfcaia z Sejim i oddał go w  ręce 
Sądu dou stnego.

III. Z 'acają się do Whdz woSsikowycfc aże­
by te na nmiast odebrały posłowi Tomasaowł 
Dąbalow' .angę oficerską, której jako zdrajca Oj- 
c z jiu y  nosie n'e powinien.

IV. Zwracają się do Prokuratoryi Państwa, a- 
żeby ta pociągnęła Tomasza Dąbala do odpowie­
dz aduośc; zr zdradę star u.

V. Zebrani uchwalają wotum ufności i pt-dzię 
kowanie posłowi Kremsp.e ra jego patryoiyczme 
zachowanie ®ię i nawoływane do obrony. Pań. 
jilwa * zaęńsyu anta Pożyczki/ OdroDzenia.

VI, Zebrań' uchwalaja przez akhmacyę wyra 
zlć cześć i podziękowanie Naczolnikowi Pańska, 
Radaie Obrony Państwa i Rządowi ma ręce Pre­
zesa Ministrów Wincentego Witosa i Żołnierzowi 
Polskiemu za uratowanie Rzeczypospolitej z nie* 
wioli botezewkkiej,

Zł zgodność'
Sekretarz. Przewodu., woeu?
W. ROJEK. SZGZUtbALKA.

ZBRODNICZA ROPOTA NAR.-DEM,
Warszawa, 4 wmzetnteu 

(Tjtjeb) (m) Od osoby świeżo przybyłej z Pit 
zmńskieg'' do Wadu jt śfi „Kuryer Polski*1, że agi* 
tacy,q prowadzono we W i Ikowlsoe przeczy o* 
sobie liaczehDka Państwa ujawniła szczegóły na­
tury wprost kryminalnej, ruaik?’ ‘docz)n,,V.i toferf'. 
\vaue przez miejscową władzę Na wiecaui, ziwt- 
lywanycl po ima stad: prowincyorataycii mówcy 
(tpoy adaw 0 zdradzie, o sprzedaniu planów woj­
skowych bodsze  ̂ kom jtd. Naturalnie jęs£ to rcfba 
ta nar.-dem Cóż •sądzić o stronr, ctwie — zapy­
tuje „Kury er Polski“ — które walczy podobny 
lwomlf. i poniża się do uj-cr/iałdaffi Ja hisłoryi opo­
wiadanych przez kucharki Rampan a przeciw o- 
Gtvb* Naczelnika Państwa żaSługUjó specytalnSę 
na uwiagę lako obra* lezmyśi c 'd  noszeg0 spoin 
czeństwa. Dzięki ntewytłlu.raczinioed bes kamoóc 3 
rozv.Tń“ęfa się wstręlHa kampar^a zarzutów oso- 
bistydf j uszczyplaw ĉli doemków których owc- 
cen jest pobudzanie mas do /ętpo&zaao’;.apt? 
władzy najwyżazegn w Państvde urzędu.

Ukochane miasto nrszr. bezcenni, dla tych,
którzy w  mm lute dn1 przeżyH — zahartowene aa 
wszełke ataKi i ckm' śle wyrazy hołdu i czci 
temu, cc wśród inwektyw' ł obelg nieu’ ękłe kro­
czy swoją, rajr obram drogą — crogą zbar«ńenia 
narodu, iłuchy na rady I przesfogi, na zarzuty i 
złorzeczenia, zapŁtrzomy w  siwói i1 narodu cel 
ostateczny: wełny żyw "i ma własnej ziemi.

Daleki huk dział dochodzi jeszcze naszych u- 
szu — alt my d*iś, jak w  naigorsne dni 
śc? i może czekające tu.s jeszcze w pizyszłośc1 
wierzymy i wierzyć będziemy upartemu kresówe- 
mi sercami naszemi — jak Ty Komendamce-Na- 
czelntlcu w  ostateczne zwycięstwo naszej sprawy.

IMiasto, Jakich niewiele w  Potsce, §łe boda" 
czy rrie najwękśzemir człowiekowi' we w: pół- 
cziesneij Europie słowa korrej podzięk' — ślubując 
ntu jego hasłem: FToetrwamyl

Lwów w o'®iSu przejazdu
N a c z e ^ ^ a .
Uwów, 5 września.

jmg; Na wieść o nlespodziewamem przybyciu 
Naczelnego Wódz. która lołem strzały rozbicia 
fię po mieście, urządzała wczoraj publiczność za­
improwizowane przyiede. Tłumy ludności ^ebrał^ 
się błysfcarHcznie na ut cach, któremi przejeżdżał 
dostojny gość i poznawszy w  auro mobilu 'obbeze 
Naczelnika, witały go owacyjnie hirragaŁem okrzy 
ków. oklasków i pow ewanfrem kapciu zami. Ody 
Piłsudski pi zyoył do gmachu D O. Oonu, orkie- 
stra. wojokowa odegrała hymn narodowy, oratz 

'szei-eg innych irtworów. Do poźnego wieczora ci­
snęło się do bram Hotelu Krakowskiego mrowie 
fttdzi pragnących urzeć ukochanego Wodza, lub 
przynajmniej dowiedzieć się bliższych szczegółów 
o  jtgo przyjaździe do Lwuwa Nł wieży ratuszo­
wej wywieszeniu fhgę o barwach narodowych. 
Dzis zapewne pomyśli i ludność o udekorowaniu 
miasta na ,tę radosna, a dawno oczekiwaną chwilę.

Naczelnik Państwa przyl vł do Lwowa sw^rm 
automobilem, wouoraj około g. 1. popołudrru w  to­
warzystwie adju/tautów i szefa kancelaryi osobi­
stej, maj. Śwttatftóiegci, ceł.em wdbycia inspckcyJ 
frootn. Przodem szyst!k'<;n udał s;ę do Dowództwa 
Frontu Połudn Owego, gdzie spędził kilka godzm 
na ważkich ko nf er en r/aich

4

W  sali Holeftii Krakowskiego odbyło się wie.' 
czorem przyjęcie na cześć dosioj-Kego Gościa, któ 
-e przet-ł? gnęło się w  dłuższą; bardzo miłą poga­
wędkę. W  zebranm wztęH udział ks. arcybiskup 
Bilcze^ cAi Dowód: ca Frontu Południowego ge­
nerał Jędrzejewski, Doty. Okr. Gen. Lwów gen. 
L-.mezaTi, 'szef sztabu gen. pułk. Thulie, prezydept 
miasta Ne imann, wneeprezydenit prof. Chłamtaoz, 
rebtor prof Hadban, major iswlfalsfrt, szef II. Oa- 
ózaałt DOG. mai Fi ipikowsld i wielu Irnych.

N&ctześnJk Państwa dziś wczesnjm rankiem 
ttdSje się m  ohiażdżkę frontu, a po powrocie do 
Lwowa około 11 w  nocy wyiedzie z  rowpotom do 
Warszawy 1

r ~ m  j g i i — 11

r ? £ 9 j 3 i s u l ; i e

J P. GRAFSKT DENZNTUJE FAt SZE 
P. UŁADlNSKlEGO.

Warszawa, 4. września.
(?PAT X Prezydymn Rady min. kom umknie: 

Zgodni z uchwałą Rady ministrów z 30 sierpnia 
br. podaną do. wiadomości prasy za pośredni­
ctwem P A T .  stwierdzającą, rrżc  żaden z ich 
członków nie udrielff p. Głąbtftsklemu wiadomo, 
ści, jakoby wniosek 0 zawar: ie sojuszu z Niemca­
mi był postanowiony na posiedzeniu Rady mm. i- 

wniosku takiego na żadnem pojiedzepiu Rady 
1 n., ani tez dyskusyl nad tym tematem nie bvło“ , 
prezydyuim Rady niin. zwrór ło się te'bgra‘iczme 
do bawiącego rłhe cnie w  Paryżu w  sprawach u- 
rzędowych mm. skarbu p. Wfad. Grabsmego o 
stwierdzenie tego fakt" P. tron. Grabski nadesłai

z Pat yźa depeszą, która brzmi (w tłumaczeniu), 
ial /następnie: „Ze wzglądu ra mo;ą r ieobecność 
na posiedzeniu Racy ministrów łączę się zupełnie 
z rizolucyą, którą mi zakom'mikowano“ . Nadto 
iia poiiedueniu Rady ministrów 2. w^ześaaa 1920 
złożył w  tej sprawie min. aprowizacyi p. Śliylń- 
ski zgodne c^W adczetiie, które w prciokołe togo 
posiedzenia w  prnkcie 2 trr.iidoczr.ior.o słowami: 
■orfwister aprcrvizacyil p Śpwiński przyłącza się 

to ach\b-' fy Rany miasł:rów wyimieniónej w  punk, 
2 protokołu posiedzenia: Rady mim, z 33 sierpnia 
1920“ . Wobec tego powyższa jednomyśH* po. 
Wi ięta uchwała Rady mir .strów okazuje s?e obe. 
cnie przyjętą także głosami obu p. minii trów 
S l>mńskite9c i Grabsklegt którzy na posiedzeń/' 
30 &ierpm 1 i920 byH nieobecni.

Gospodarka bolsrewikó^ w Milatynle Nowym I okolicy,
Dwui iodniow inwazya. —  Sprawiedliwość bolszewicka wobec Polaków w Świetle 
faktów. — Kradzieże I raburki bolszewików. — Znęcanie się nad bezbronnymi. — Rt- 

btrnki dworów okolicznych. — Ofiary w ludziach.
L rów, 5 września.

Od osób przybyłych * oswobodzonego 
p-zed kilku dniami Milatyna Nowego, otrzyma­

liśmy bliżsre -zczegóły dotyczące* gospodarki
bolszewików w tymie rr:eście i okolicy. STcze* 
gOłami tymi dzielimy się z czytelnikami.
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W Milatynie Nowym i okolicy przebywało 
stale przez dwa tvgodnie dwa treny i cztery 
pułki piechoty bolszewickiej. Szarańczę tę przez 
przez cały ten czas, mieszkańcy mus eli bezpła­
tnie karmić poci grozę utraty życia. Kradzieże i 
rabunki były na porządku dziennym. Nikt iie 
był pewry swego mienia, bo czejo nie zrabo­
wali, to -zniszczyli. Zabierano mieszkańcom rze­
czy nawet pochowane i zakopane. Chłopow i ży­
dów oszczędzano. Nie wzięto im nic i nie zro­
biono żadnej szkody, Rabuwano tylko Polaków 
i to tak dokumentnie, że ci obecnie są zupełnie 
zniszczeni. Nie pozostawiono im r.awet owoców 
w sadach i warzywa w ogrodach. W Milatynie 
Nowym i okoli ;y u Polaków nie ma ani jednej 
sztuki drobiu, świń i bydła, gdyż to, czego me 
zjedli najeźdźcy podczas swego pobytu, zahra 
ze sobą, zaopatrując w ten sposób w dal, zą 
drogę swój tien. Zabrali nawet jedną, jedyną 
parę koni znajdujących się w M.Iatynie dowym, 
Chłopom za zabrane bydło płacono po 1000 ru­
bli sowieckich zr sztukę.

Jaką nienawiścią przejęci był bolszewicy 
do wszystkiego cc polskie i katolickie, świadczy 
o tem zupełne zrabowanie i zniszczenie n.ietylko 
klasztoru 0 0 . Misyonarzy, de nawet kościoła, 
w którym urządzili sobie m.ejsce ustępów.

Zakopane w piwnicy kościelnej historycznej 
wartości drogie wota i monstraneye z kościoła, 
w którym znajduje się Cnrystur na krzyżu, sły­
nący z cudów, odkopali i zebrali ywwożąc jako 
łup ze sotą. W zrabowaną zaś część bielizny 
kościemej i obrusów z ołtarzy, ubrch ciała czte­
rech zmarłych żołnierzy bolszewickich. Do wzię­
cia udziału w pogrzeb;e tych bohaterów wolno­
ści i raju bolszewickiego, zmuszono całą ludność 
miasteczka. Nad grobem wygłoszono kilka mów 
agitacyjnych zachwalając zebranym „raj bolsze­
wicki".

Jak wygląda sprawiedliwość w owym „ra­
ju*, niech posłuży fakt, że chc ano rozstrzelać 
kilku mieszkańców rzekomo za ukrywanie żoł­
nierzy polskich. Prośby jednak w pos aci kuba- 
nów — jak pogłoski krążą — ocaliły ofiarom 
tycie.

W p?erwśzvch tylko dniach złapali żołnierza 
polskiego lwowianina i tego mimo próśb mie­
szkańców norąbano szablami na śmierć za ogio- 
d imi na folu.

Mimo całej sfory szpiegów udało się tutej­
szym Polakom ukryć trzecn żołnierzy polskich, a 
jednemu rannemu żołnierzowi udało się nawet 
przebyć boluzewicką inwaizyę niespostrzeżen e w 
domu p. Waleryi Bieleckiej.

W okolicy miasteczka rabowano i niszczo­
no tylko dwory. I tak: _

W RzepniOwie zrabowali dwór Thuliego i 
*arąbali tamtejszego gumlennego Rusina Jana 
Biłowusa, mówiąc: „ty je pańskij słucha*.

We wsi Milatynie Starym zrabowano dwór 
Rusina Maczugi.

W Niesłuchowie zrabowano zupełnie dwór 
hr. D5eduszyckiego.

W Kozłowie ukgł zupełnemu zniszczeniu 
dwór Rozwadowskiego.

W Żelechowie zniszczono kompletnie, rą­
biąc wszystko szablami, całe urządzeń ife ko- 
ściuła.

W Busku, jak donoszą, dwór Badenich jest 
całkiem zniszczony. Kilkadziesiąt osób jest ra­
nionych. Oprócz tego jest kilka ofiar w ludziach. 
Mianowicie w Milatynie Nowym zginął od gra­
natu jeden chłopak, a w Starym Milatynie dwie 
kobiety.

Wieść? z Tarnopola.
k , Lwów, 5 września.

(u) Dnia 18 sierpnia br. odbył się — jak dono­
si ,.Hr. Dumka" — w Tarnopolu pierwszy Zjazd 
przedstawiciel, wiejskich komitetów rewolucyj­
nych. Obecnych było 106 delegatów i  60 gmin. 
2jazd otworzył iprzewodnic^cy Rewkoma tarno­
polskiego prof. T. Zamora (Ukrainiec lwowski) i 
(wyiaism? cel jego. Powitanie imieniem armii czer­
wonej wygłosił Asselberg, a w imieniu partyi ko­

munistycznej Mańkowski. Ten ostatni odczytał 
również referat na temat: ,.Co to ’ est władza so­
wiecka". Po odczycie 'omawiano sprawy bieżące. 
Delegaci wysłuchali sprawozdania kierowników 
poa aiwwych oddziałów Rcw^omu. W końcu de'6* 
gaci w spn wozdaniach swoich z prowlneyi refor­
mowali się o nastrojach w  powiecie i wygłaszali 
żądaiida swoch miejsuowych Rewkemów.i

Krótka ocena sytuacyć 
na froncie.

*
(Od naszego sprawozdawcy wojskowego).

Lwów, 5. września.
Na całym froncie od granicy pruskiej do ru­

muńskiej wojska nasze powoli, lecz stale posuwa­
ją się naprzód.

Dnia 1 września zaielismy Suwałki.
Budienny, nie zważając m  poniesione straty, 

uzupełniwszy swe nadwątlone siły piechotą, pró­
bował jeszcze raz przejść do uderzenia w  kierun­

ku poHdniowo-wschodnim od Hrubieszowa, Za­
miary te jednak zostały szybk- udaremnione.

Należy podziwiać niestrudzoną energię tego 
bolszewickiego D-etory,anc, który, poniósłszy tak 
poważne straty, ma jeszcze dosyć”chęci, aby pró­
bować szczęścia prawie w tym samymi rmejscu.

Wzmożone walki na odcinku lwowskim wska­
zują na przenoszenie się .ciężkości całej akcyi na 
południe. Nieprzyjaciel za wszelką cenę sitara się 
utrzymać na każdej z zajętych 'Dozycyi, pragnąc 
widocznie uzyskać w ten sposób moi tość do 
działań zaczepnych. W  niektórych miejscach, jak 
naprzykład na odcinku zajmowanym przez armię 
gen. Parwlenki, udało się bolszewikom uzyskać nie 
wielkie sukcesy. Armia ukraińska!, która posunęła 
sie julż niecą na północny-wschódi od Dmestru, 
zmuszona była cofnąć się na Dniestr.

Na odcinku na wschód od! Lwowa wałki ma­
ją przebieg dla nas pomyślny. Po sforsowaniu 
linii rzeki Gniłej Lipy, nasze oddziaPy-- posuwają 
się naprzód.

Brołis.

Bełz, Krasne, Przemyślany odzyskane}
Linia naszego frontu idzie Bugiem i Gniłą Lipą!

Lwów, 5 września.

W  II. Szitabu D. G. Q. iniortmuje:
Bełz, który nieprzyjaciel potrafił przedwczo­

raj opanować został z powrotem odebrany. Nie­
przyjaciel odrzucony na Krystynopol. OddziaL 
nieprzyjacielskie, które przekroczyły Bug pod 
Dobrotworem zostały rozbite i wyrzucone za 
Bug, przyczem zdobyto jedno działo, 5 karabi­
nów maszynowych i dużo materyału woiennego, 
jakoteż wzięto jeńców.

Oddziały nasze zajęły wczoraj po cięż­
kich rwalkach Krasne i Przemyślany. Lin a na 
sza przebiega obecnie od Kamionki Strjm i

łowej wzdłuż tiugri przez Krasne, Olózanice, 
Przemyślany i dalej wzdłuż Oniłej Lipy.

Ataki nieprzyjacielssie na gri pę gener .Pa« 
wianki zostały odparte.

* * * .

'Powlerważ powyższe młorm acye otrzyma, iśmy 
zbyt późno wczoraj w  południe, zdołaliśmy je .po­
dać tylko w części nakładu „Gamety Wieczornej", 
■powtarzamy je więc obecnie dla za komuników a- 
(iP\T). W  nocy z 1 na 2 wrześn. wojska litewskie 

— red. „Ga>z. Poir,“)

Wcjska litewskie zaatakowały nas?e oddziały
bez wypowiedzenia wojny l

Przekroczyły one linie Curzona.
H  C T O u r J g - m t a n u  g e n e r  % l n e g  9 .

Warszawa, 4. września.
Oddzi&ry jazdy naszej w nejonje Se»ny-Su- 

wałki-Augi«*ów zostały za^aLuwatta puyjez woj­
ska litewskie, które tłzSatając w pwrozumiuiiu i  
boUzeiWi-^tmi, przekroczyły beja wypowiedzenia 
wojny linię Curctnai.

W  rejô .iie Br ze* da LitewHkiego i  dyw. Le­
gionów w wałce pod Czmjan-cajnjl, wdęła około 
200 jeńców i kilka karabinów maszynowych.

Między Wfadawę a Dubienką nieprzyjaciel 
w  paru miejscach atakował nasze ,po/.ycye, dążąc 
do sforsowania linp Bugu. \V szy-jtikie ataki sw 
.'tratami dla nieprzyjaciela odparto.

Stwierdzono, iż pad Receźrem oddziały nie­
przyjacielskie atakowały pod preyyą karabinów

maszynowych, ustawionych na ich tyłach i kier o- 
wanych przez komunistów.

iW w&kaen pod t-^sz^cweai fazrfa 
wzięła ikoło 100 jeńciów. .Wyróżnił się szwtadron 
1 p. ułanów pod woózą por. Nowaczyńskiego. zdo­
bywając w  szarży 4 kukom-oty.

W lejowe Be, za oadzjały nasze prze^mufąć 
w  daiszym ciągu opór nieprzyjaciela, posuw?i? 
się nu®-zód.

Na wslcbód od LwQy/a po ostrej wafce obsa- 
4rlsliśrny stiacyę wązłolwsą KiasTfe. Od Goło&ór pa 
Rohatyn, a dniej wzdłuż Dniestru walki 0 ćha- 
r  .kterze lokarym.
I Naczelne Dowództwo W. P,

Sztab Generalny.

Litwa rozpoczęła z nami w o in ę !
Suvśa{ki, 4. września.

W  irory z 1. na 2. wrześni'a wojska litewskie 
wprowadzając w  akcyę karabiny maszynowe i 
artyleryę, zaatakowały nasz 16 p ułanów w 
Sejnach i Szwadron 7 p ułanów w Liiyowie. We­
dług wiadomości, jakie zdołano zebrać, mają one 
rofckatz szybkiego poa-ńęcSa ^ę na Augustów. Ze

strony wojskowej polskiej nie dana żadnego {jo­
dowa do tego rodzaju akcyi, a linia prowizor 
granicy jwłsko-ttewskńe,, nakreślonej przez eb- 
tentę, nie tylko nie była prze wojska polskie prze­
kraczana ale nawet osiągniętą^ Wojska Et rwsłtie 
zajmują obecsiit poza linią granicy ■ “jiska-titew.- 
skjtej linię G2by, Sejny, Kltjwy, Ghniec i Lepowa^

Litwa proponuje lin!ę demsrkacyjną
Grabo: vo-Augustowo. Szczuczyn?

Wars^awr 4 wirześnia. imumkat, w  którym donosi, że Polacy pod Ausu- 
(Telef.) (m) Z Londynu sygnale "ją: Przed- stowem zaatakowali: Litwinów i posuwają się w

stawici "itetwo iitewS(kie w Londynie rozesłało ko- kierunku na Sejn-e Rząd li ewsk] zwróć® sńą do

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE
nclbi c ptŝ f*C9 K irllet UttRf Kresów F,»ów. p! Harycdd l
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rządu pOiSkiego z  prwpozjycyą wOwiorzema Unii de- 
(markafcjyło0! Grabowo-Augustowo-Szczucztyn.

WROGIE STANOWISKO LITWY?
Warszawa, 4 wrześniia.

(Tefei.). (m) Z Kopenhag telegrafują: Dziem- 
nidcS miemieckie przepełnione są wiadomościami O 
fconfjpfei* poiskolitewsfkiim. Dono&zą one miedzy 
ranem i. że wojska litewskie w odwej za zaięde 
Augustowa, bombardowały to miasto z aeropla­
nów, zaś rząd litewski wydalił mteyą wojskową 
polską % Kowna.

Maryamtpola. przyczem przyszło do potyczek z 
workami! po,skimi, W których byli po obu stro­
nach ranni.

RZĄD LIT. ZAŻADAŁ WYJAZDU MISYI POL­
SKIEJ Z KOWNA.

Warszawa. 4 września.
(Telef.) (nr) „Beri. Tageblaft" donos5 z Kowna: 

Rząd litewski oświadczył misy? wojskowej pol­
skiej w  Kownie, że dalsza jej obecność jest hezce- 
iowa, wobec .tego, że wojska polskie zajęły Ah*u? 
stów I Suwałki. M'&ya wojskowa polską wyje­
chała z Kowna do Warszawy. Komunikat litew­
skiego sztabu generalnego z dnia 1 września dono­
si, że wojska litewskie cofają s;ę ria południe od

\ SYTTIAOYA DYPL.-MIUTARNA KOMPLI­
KUJE SIE.

Warszawa, 4 września.
(PAT.) ..Przegląd Wieczorny" omawiając 

podstępny atak wojsk litewskich w  Sejnach i Li- 
powie, ,pls®e; Wypadki te są niewątpliwe bar.dizo 
nieszczęśliwa i komplikują niezmiernie sytuacyę 
militarną i dyplmatyczną Połsiki. To, że iwoj&ka 
Uttewsfke samowolnie bez żadnego upoważnienia 
ze strony ententy stają na linii GFby, Sejlny, Klej- 
wy, Igfiiwiec, Lipowo, wewnątrz terytoryów bez­
sprzecznie przyznanych Polsce przez ententę i 
rozpoczynają nawet akcyę zaczepną, jest rzuce- 
ńem głowni na rusztowanie ockoju, wznoszone z 
takim trudem. Połska gorąco .pragnie pokoju i .przy 
jaźni z Litwą (kowieńską i zawsze gotowa jest .ro­
zważać wsźystkie drogi, które do tego pokoju rrto 
gą prowadz ć, n e  ibcżnu jednak od niej wymagać, 
aby .tolerowała samowolną afccyę, przeprowadza­
jąc w  drodze siły zbrojnej w ie lk ie  uroszczenia 
nacyonalismu i szowinizmu litewskiego.

dz«e odpowiadać interesom ii woW narodu. Zresztą, 
na wypadek nieutrżymania się systemu sowiec­
kiego w  Rosyi, Ukrainę nie obowiązywałoby do­
trzymanie sojuszu z Rosyą tiiesowiecką. Zresztą 
staje się wieikiem pytaniem, czy sama Polska j  
przyczyn ekonomicznych i politycznych kombina- 
cyi, główne poid wpływem Francy i nie wejdzie w 
pewnego rodzaju sojusz a Rosyą?,*

Przed rokowaniami w  Rydze.
Spraw a tiRr. nie będzie poruszana.

Przygotowania do wyjazdu na konferencyę ryską*
"Warszawa, 4 września.

'T elel) (rn) Rząd postoi otrzymał wiadomość, 
że reszt® naszej deiegacyj pokojowej, którą w j e ­
chała z Mńsłca, ma przekroczyć Imię ttojową w 
sobotę o geeliz. 5 popofs, itewiadomo jednak czy 
termin ten będzie dotrzymany, albowiem bolsze­
wicy przy przejściu granicy czynią ząwsz^ trud­
ność1. Należy przecież oczekiwać, że deicgacya 
przybędzie dziś wieczorem do Brześcia lit., gdzie 
przer,»cuje, poczem w ciągu medzief przybędzie 
do Warszawy. Równocześnie czynią pr zygot owa 
eta, aby dełegacya naszia mogła wyjechać d« 
Rygj mipóźniej w środę przyszłego tygodnia. —

Specyaltra komsya obraduje w dalszym cfągtu 
nad ustaleniem oidpowiedzii na warunki bolszewi­
ckie. których treść jest jui znana. Jak Słychać z 
naszej strony sprawa ukr, nie będzie Poruszana. 
Dzis ejszc .posiedzenie R. O. P. odbywaj się pod 
przew. premiera Witosa wobec wyjazdu Nączetai- 
ka Państwa do Lublina. Gdyby komisya me u- 
kończy,a dziś swych prac, odbędzie się jutro, w 
niedziele, pone-wne posiedzenie ROP. Rząd nasz 
oczekujp. od p. Kajnienlewrkiego z 'Ryg odpowie­
dzi w sprawie poleconych mu przygotowań dla 
delegacyi polskiej.

Rząd polski dyskutuje z A- 
meryką o linii Curzona.

Warszawa, 5. września;
(Telef.) (im). „Matin."- donosi z Waszyngtonu, 

że ogłoszenie odpowiedzi polskiej na notę ameryk. 
opóźniło się z powodu nowej ki/resportdatiłjył 
mięcfcty rjządantl pplgklm 1 ameryk. Sądzę, że ta 
korespondeneya dotyczy kwestyk czy wojska 
polskie mają pozostać na swojera micjOcu, gdóflc 
się obecnie znajdują, <jzy wcgóle nie moją prze­
kraczać Unii Canjnona lub <eż czy mają ścigać bol­
szewików, a odniósłby zwycięstwo, coFIąć sfę ‘Au 
łkdę w,yaaiaczoną przez Radę Najwyższą.

Balfour wysyła odpowiedź 
na notą Cziczerina.

Warszawa, 5 września.
(Telef.) (m) Z Londynu sygnalizują: „Pał)

Mail Gazetrte" podaje odpowiedź Ralfoura na notę 
Cziczerma w  sprawie pokoju z Polteką, Ma ona już 
być gotową i będz e przesłana dziś do Moskwy. W  
odpowiedni tej Balfour zaznaczył, że przyjął da 
wiadomości zmianę stanowidka sowietów w  spra­
wie milcyi robotniczej w  Polsce. Jednocześnie 
Baffour oświadczył, że obowiązkiem obu kontra­
hentów jest jak najszybsze podjęcie rokowań bądj 
w Rydze, badf też w Innem mieście, w kfórem bę* 
"dzfe można uniknąć powtórzenia Gq godnych poią 
łowaula zajść, które niejednotrotole miały mJ*A 
'sce w Mińsku.

PRZYGOTOWYWANIE WARUNKÓW POKO­
JOWYCH.

Warszawa, 5. września.
KTelef.) (m). Jak słychać, warunki pokojowe 

dła Roayd’ sowieckiej opracowuje komisya, złożo­
na z wiceprezydenta ministrów Daszyńskiego, 
ministra spraw zagr. Sapiehy, ministra spraw 
wewu. Sknlskteoo, irnón. wojny Sosjnlkowsktegoi, 
prezesa polskiej komdsyj pokojowej Dębskiego i 
członków delegacyi BarlkJriego, Grabskiego 1 
Kernilcst

SKŁAD DELEGACYH POKOJOWEJ NIE 
ZMIENI SIE.

((Telef) (m). Potwierdza się wiadomość, że 
w składzie polskiej delegacyi pokojowej nie na­
stąpi zmiana. Nie jeśt jednak wykluczane, że w  
trakcie rokowań uda się do Rygi minister spraw 
zagr. Sapieha i będzie w  cżaisie .swego pobytu w 
Rydzie przewodniczył polskiej delegacyi.

O pośrednictwo Polski między dwoma Ukrainami.
Lwów, 5 września, 

(u) Omawiając sprawę uznpnia niezawisłości 
Ukrainy sowieckiej (radiańsikiej), poruszonej na 
.toonferencyi pokojowej w Mińsku, podaje ^Wpe- 
red“  projekt godny poważnej dyskusyi.

,.Nie ulega wątpliwości — pisze ,.Wpered", 
że sprawa suwerenności ukr. republiki' radiańskie] 
przyjdzie jeszcze raz na porządek dzlermy pod- 
cżSis pertraktacyi w  Rydze i ddegacya polska mu 
si jasfjo 1 niedwuznacznie opowiedzieć sę, czy u- 
znaje suwerenność ukr. radiańskiej republiki n-e- 
ity ć̂b de facto, lecz także prawhie. Delegacya pol­
ska, otrzyma bez wątpienia w  tym kierunku wska­
zówki od rządu. Pytanie tylko, czy Polska uzna 
.faktyczne i prawnie suwerenność ukr. republiki 
radiański-ej? Wiadomo, że Polok a miała dotych­
czas itnĄ koneepcyę W sprawie niezawisłości pań 
■stwa ukraMisk tgo. Koncepcya ta związana była z  
Ukraińską N aro dna Republiką i jej naczelnym rzą­
dem ZfPetlurą na cze'e. Czy dla pod^rzj-mywania 
starej koncepcyi poiskicj- w spraw ę suwerenności 
ukr. republiki zerwie Polsku pertraktacye i nie za­
wrze pokoju, o tem natćźy wątpić. Lecz chociaż 
stanowisko Polski wskulek moralliycii zobowią­

zań wobec Petlury jest ciężkie, R> przecież me 
bez wyjśća. Wyjście z tej sytuaoyj byłoby dlał 

Polski taSriiet że ona mogłaby wziąć na siebie 
wdzlęęaiią fblę pośrednika, w poitizumleriu 
między dwoma rządami republik] ukraińskiej 
i tp mogfoby nastąpić już podczai pertrajita- 

cył w Rydze. Dalej wywodzi t.Wpered“ , że uzna­
niem suwerenności ukr. republiki ra-diańsklej i po­
mocą dyplomatyczną przy pogodzeniu i uspoko­
jeniu Ukrainy, Polska oddałaby największą przy­
sługę narodowi ukraińskiemu i państwowości u- 
kraińslciej. Przytem — pisze dalej „Wpered" — 
me powinna odstraszać Polski forma obecnego 
rządu radiańsikego na Ukrainie, an, jej zwią-zek 
z  Rosyą sowiecką. Forma i treść rządu na Ukrai­
nie,, to wewnętrzna sprawa Ukrainy, to sprawa, 
która stoi wobec szeregu ewolucy; nae dających 
się dzisiaj przewidzieć, to sprawa przed rozwiąza­
niem której Stoi nie tylko sama Ukraina, lecz pra­
wie wszystkie nowożytne państwa. Także zwią­
zek Ukrainy z Rosyą sowiecką jest ewolucyjnem, 
wewnętrżńem pytaniem Samej Ukrainy. Sow eoka 
forma fetterdcyi czy związku, dopuszcza rozwią­
zanie tej fed^racy.i czv związku, o ile on n!e bę-

SOJUSZL POLSKI LITM^Y \ UKRAINY PRAGNUi 
GEN, DELACROlX.

Paryż, 4 wrześnią.
(PAT.). Hava& Gen. DeIacrotx ormawająs 

w  ,,Tetnps“ zwycięstwa polskie, pisze między In­
nymi : Sowiety Uczyły, że przywrócą Niemcom 
i Rosy! gromcie 2 roku 1914, Następstwem tego by 
łoby podporządkowanie Rosyi Polski, Ukrainy 
i Litwy, oraz zaniszczetóc traktatu wersatókagio. 
Grairticr tych nowych państw powinny być tego 
rodzaju, etże/hy należycie zabezpieczały ich ft eza- 
wisłość j przyczyniły się do złączenia powyż­
szych państw pr,zacjwko bolszewikom, w1 których 
hrteresie leży utrzymanie rozdziału mędzy nimi*

SUKCESY POLITYCZNE MILLERANDA.
rYrjyź, 4 wrześnSa.

(PA1.). Havas. Byiły prez. min, Barthou p’> 
sząc w „Annales Poliitiąues et Litterańes" « zwy* 
cięsitw.j.„ pofskiem shyiendźa, że M tierand może 
ze słuszną dumą być przekonany, iż część uzna­
ni- narodu .polskiego jemu się należy. Miller and 
n e wyrzekł się swea PO‘Ktyki w  chwilach, gdy się 
zdawTało. że ona jest zgubna. MiJlerand wiedział 
do czego dąży i dążył do celu wytrwale. Stano­
wczość MUłerajnda .przyczyniła się do zwycię­
stwa Francy;, z którego wyuitkca (korzyści dla 
światowego pokoju.

„TIMES" O ZAŁATWIENIU KONFLIKTU 
POLSKO-ROSYJSKIEGO.

Warszawa, 4 wraeśntia.
(Tetef.). (m) Z Londynu dfonoszą: „Times4* 

w  artykule wstępnym podtrzymuje tezę pokojo­
wego u e *aś orężnego załatwienia sport polsk<J“ 
bolszewickiego. Jednocześn&ś „Time?" zaznacza­
ją, że pewna swoboda działania ze strony Polski, 
wynikająca z konieczność obrony, nie pozostaje 

I w sprzeczności z zasadami traktatu wersalskiego.
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N a d t o  ' l o  b o r o w e  u n i i p e ł n i e n i e  p r o g r .
Ncstęjne przedstawienie dla P. T. PuŁl cznoici c ywilnej w e  C2kw*%l?telft. TJ b. tT->

TR\* ALSZE PODSTAW'.’ ZWYCltSTW 
POLSIHCH,

Paryż, 4 wrześn’a.
(FAT.), Harvas. Dziein-uiks paryskie stwiendizają 

le wskutek tóęslk. Biudieiin^1, zryoięstwo pol­
skie uzyskało jeszcze trw ąjsze podstawy,

„DAILY HERALD44 ATAKUJE P. P. S.
Warszawa, -4 wizefeia- 

(Tdef.) (ni). Boi szewcujący „Daily Harald14 
rozpoczął seryę artykułów,, zwróconych przeciw 
polskiej ma ‘tyi socv abro-dernokratycznej, którą 
oskarża o utrzymywanie stosunków ze zwolen­
nikami, caratu, popi erami c interesów obszarników, 
oraz: o P°P eran e niewolf cbł^pów ukraińskich i 
białoruskich. Oprócz tego „Daily Hera.td“ zarzuca 
socyaKstcm polskim krzewiem-e amtysemhyzrrul i 
c yni ich odlrowiedziałnymi za cały szereg po­
gromów żydowskchi. które rzekomo miały miej­
sce w  Polsce i na Ukrainie.

BOLSZEWICY TRZYMALI nZ*Eh™TKAR7Y 
AMERYKAŃSKICH POD STRACĄ.

W arszawa, 4 \wzeuiia, 
(Teief.). (m) Z Nowe®10 Jcwku teJegrabiią, że

dziennik' ameirykaf jkie zan ‘osaczają obszerne 
sprawozdania koreapondetrtów z M-nska o trakto- 
warru, jaki “go doznał, tam rtrjecnjk rze amery­
kańscy, których *rzymano o»>d strażą. Korespon­
denci stwierdzają, że władze sTWiedkłe uniemo­
żliwiały peiskiiej statcyi rat oiołegrafaczpet’ koniak* 
z Warszawy

PERFIDYA POLSZEW ICia.
Warszawa 4. września. 

l(Telei) (m\ Ze stfer wojskowych informują, 
że po przybyciu delegacył sowieckiej do Londy­
nu, prasa angielska ,przyrosła fotografie ofiar 
czerezwyczajki w  Żytomierzu i K Sowie i zamie- 
śriła wyjaśnienie, ż« są to Ofiary znęcania się 
żołnerzy polskich nad żołnierzami ariiiiti czerwo­
ne,1 Jest to objaw perfidnego zachowania Się bol­
szewików

ŁOTW \ RATYFIKDjE TRAKTAT 7 ROSY A.
Ryga, 4 września'.

{PA  1.). Łoiffcy akie zgr umi.dzemic 'ustawodaw­
cze uHmal'ło daSś wieczorem jednomyśllr.ic iłty -  
r, kacyę traktatu poKojcywego t  Rusra.

Petersburg, Ssrr.ara \ Bs- sm«k przeciw sowietom.
M^ryrarF.fl i K rasnoarm iejcy od na^rafą n o a fu sse ń stw a !

Warozewa 5 września, mo odmówmy póslijsteoftstwa W  gubernii sarnar- 
(Tefef.) (nr) Z Hefciaigfoirsai donoszą, że w  Pe- skiei żołnfefov czor,,'«wi< prroszli na stronią po- 

łersbuugU, SantaWc. RriińSku i fcnycłi miejscowo- jw  tańów. PoJobm-e w guberni! Nurek eij władze 
śóaich wybuchłe Jtrajkl, skierowań ? przeJwkoi so.in.ee..ie przewidując powstanie, ogłouły stan 
władzom OoWeckim. Marynarce i oodzfa^y arml wojenny, . 
eoKrwopej, z&cjćufrce się w iLtersbwrgu- fizyko-1

„PRECZ Z LENINEM !  TROCKIM444
Warszawa, 5. wiześnia.

(Teleff.) (m). Z Hełs,imgfc"Su donoszą: Wedle 
ioBi esień estońskiej Agencyt teł. wzdłuż Wołgi 
operuje armia rod ' omtendy hetmana knzacileeo 
w  sile 91.000 ludzi. Hasłem tej armii jest: „precz 
z komunistami i żydami, precz z Leninem i Tro- 
ękłm4 .

OnCFROWIE hłEM. JADA DO WRANGLA.
W arstw a, 5 WT-ze^nia. 

(Telef.) (m.) Do paryskiego „Tempsa44 dono­

szą z Beri na, że szereg ofr-erów ińemieckich wra'z 
z osoib siciciani. świata ipolityczirtego rosyjskiego 
udało się do połrdm. Rosyi, aby współdziałać z 
Wrarrgleml Pismo framc. dodoje, że przedstaw ciel 
boisz, w  Feriinis Koipp dowiedziawszy s ę o tern, 
nie krył zaćowoierc a.

ODESS*. OBIEGANAt
V/łedeń, 4 • wrześni.

(PAT ) 3K. z Londynu. Dą1'!. TH  dicnrs! o 
opcrrca nch ann® Wramgja: Jak słychać, Odessa 
je- t cWęgmna.

S f̂tuacya w Gdańsku.
Kiedy sir Tower ustąoi?

Cdańsk, 4. września.
(PAT .) Komisarz ententy Tower czyi.i przy­

gotowania do zupełnego opuszczenia Gdańska. 
Dzienniki niemieckie piszą, że Tower będzie 
obecny przy ukonstytuowaniu się wolnego miasta, 
poczem odda urzędowanie nowemu komisarzowi 
mianowanemu przez Ligę Narodów,

SIR TOWŁR L 0 KONSTYTUANT i  
GDAŃSKIEJ.

Cbłańsk, 4. WŁdśnia,. 
Kojiiisarz ^nter ty T iw e r zwrócił się do 

korrsity yuanty gdańskie; z  pismem o wybór 3 oso­
bistości, mających wejść w słotad delcgacy! gdań­
skiej, o fle deiegacya tak?' zostanie wezwana 
przez n.dę amToasudarói' do udziału w  rokowa­
niach w Paryżu. 2 z tych osobistość ma ati zyrrad 
od1 kons-yriianty gdańękie} upoważ aerie do ped- 
pŁniia konwencyi nolsjco-gdaitskiej,

LORD ADMIRAL CYI ZJEP7IE DO ODANSKiC
Odańsfe, 4 wrześn a. 

(PAT.) Pisma tut d^my zą, że pi “ -wszy ionJ 
cdmtrahcyi Long, przy^jeżża dc iQda»'«ka w. przy­
szłym tyg^dtnu.

DWA KRĄŻOWNIKI W DRODZE DO PiDANSKA.
Warszawa, 4 w rześn i 

(Telef,). (m) Z LonHyy-u sy.fjn.ai'żują 
krążo^TiSti ati£ ełsk'e pod wodZ' aamirała Erg^r 
soną wyniszyły w dnogę do Cidaiisika

ODEZWA SPARTAKOWCÓW GDAŃSWCH.
Gttttsfc 4 września. 

(FiAT.) Na ulicach rrias+a rozlejpś-onio nowa o» 
dezwę, podpisaną prze'' trat. rw s zek spart?ikiow* 
ców, wzywająca roLofnilków dc zaniechania pracy 
przy tmaspoł ladh do Pndsk1. Odezwa ta ca-zwwa 
iPrirtajauy eriie nnbotn-kow co do podjęcia ptrcy, 
zd:nadą wobec Posyó sow’ecki&j.

Rosva wcbec katastrofy głodowej.
. Warfzriwa, 5 Winześraa,

(T e ’ef. (m) „IżwiestL’a“ sowecido w czar­
nych barwach przedstawiają czasy, jakie czekają 
Roisyę w tym noku. Niebywała posucha obróciła

w niwecz wrzełkie nadzieje na le^^ze zb ory. Naj- 
biższem zadaniem rsądc sewieckiego musi być 
zas'osowaa.i£ jak najdalej dących środskow Samo 
pomocy i oszczędności.

PRZVCZYNY POŻARU ARSENAŁÓW SOW.
Wars_awa, 5. września.

(Telef ) (m). Opuolikowaray został rozkaz re- 
waJnicyjnej sowiecVej rady wojennej w Mo­
skwie z powodu pożaru w  arsenak we Wiazmle. 
Pożar wybuchł wskra.ek niedbalstwa zarządu. 
Śledztwo ustaiiło winą 136 osób, w tem wszyst­
kich wy^Żsr. urzędników. Pożar ten uważany jest 
za akt wfosi repuMkie sowieckie5 ze strony agi­
tatorów ententy i Polski, Na podstawie wyroku 
doraźnego rozslrzelano 14 wnnych, w  tem cały 
zarząd, resztę zaś winnych skazr.no na 15 lat 
więzienia.

LITW INOW  NIE APRDBOWikNY PiRŻEZ 
RżAD WŁDSKI.

Waihzawa,. 5 wi keśnia.
(7 sdef.) (m) 2 Rz3mbu donoszą: Litwinow do- 

sygnckW3ny na zastęipcę rządu sowńotów W ło­
szech, jako następca Wazawsiuegcii, nie uzyskał 
apiobaty rządu wdoskiago, ponieważ Litwhnow 
z&i prapaKandę bolszewicką został ipoprasdi .a usu­
nięty z krajów koalicyjnych,

LITWINOW WRACA DC ROŚYL
Sztokholm 4 wrześaja.

(PAT.), Havas. I  'twinow wyJach^J z Kopen­
hagi do R o «  k

Wieści z V/arsHa“fy,
TPEŚC UKŁADU GOSP. POLSKO-FRANC,

P®r5r2, 4 ' rrześd-. 
(P A T ) Omaw^iąe przyjazd do Paryża poT- 

sikiego ministra *-karabu, stwierdza „Echo de Pa- 
ris44, że weJtUug jeigo imormfcyi n-czć rwanyi okład 
giosp. frainci ŝl̂ o-pc Ilak i będzie dotyczył przadfe- 
vszyht4.Iem eksportu połskiego tfc Francji, z & ś 
szcza nafty i criom.

MINISTER NARUTOWICZ POWRÓCIŁ.
Warszawa, 4 wrześn s_ 

(Telel). (tn) MWWter robót praFłiczrtych Nań 
rutoy-icz low ród ł wczwrd ze SżWajcttyS do W ai
fflpwy

AMBASADOR STANÓW 7JEDN. SKI/DA 
U.1ZYTY.

Warsza.va, 4 wnześiri^ 
(Tekf.) (m) Ambasador Stanów Zjecfei. GiHo> 

son złozył w zv tę  prez. ministr6w  Witosowi i wy 
ceinrezesowi młnisirów Daszyńskiemu.

OBJAZD *NSPEKCY.INY PREZESA URZĘDU 
ZIEMSICIOO.

Warszawa, 4. wtześnhi 
(T e ie f) (m). Prezesi głównego urzędu ziem, 

sbego WiikońsM udał saę na dłuższy ob.sfrŁ dia 
Krakowa. Przemyśk i Lwowa: celemt przekonania 
się o rezultacie do, chczasowych prac orgamza 
cyjnynh, oraz omówienia dalszych projektów 
działalrKiści We wszystkich 3 urzgdicłi okręffO- 
■"WCh aefiiśk' ‘h, będących W si dyram argrn., 
cacyi.

KOZPORZ/PZŻHIE O ZNIETDiNIU SADÓW 
DOPJ ZNYCH NIL OGŁOSZONE.

Warss wa, 5 wcześnaa. 
(Tefetf,) (mj , E nooraJk" d on osR ząd  zamie­

rzał w  piątek ubiegłego godma ogłofić rozpo- 
rządzenie Znd&ząće sądy doraźne za dezarcyę dla 
tycH żołnierzy, kiórzy' powróoą óo swoich odizia 
łów, Rczporządzoiiir to êdtraak do tej .drwSEi, Jak 

< dodaie „iRal otmk44 — me zosłatft ogłoszone
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Nieira mowy o złagodzeniu żądań FrancyS.
Berlin, 5. września. 

(Tele i) (nr). Wedle „Teirfpsa“ MrUerand o- 
(Sw.adczył Mayer u wk .przedstawicielowi Niemiec 
we Fraiicyi wi siposót stanowczy, że niemA mowy

o ilair~idze*»Mi żąrfań Francy! z oowodu we iabzień 
wFłclawykich. Niespełnienie żądań francuskich 
musiałoby doprowadzić do ponownego konfliktu.

Emanuelowi: Galiardiemu z powodu drżenia do u* 
tworzenia samodzielnej Chorwacyi.

REPREZENTANT SINFEIN1STÓW WYDALONY 
Z PARYŻA.

Wiedeń, 4 września. 
i;P(AT.) B. K. z Berlina. Jak się dowiaduje Reu 

ter z Rotterdamu, zażąda! .rząd francuski od przed 
stawbiela sinfeinistćw jJuff^go w Paryżu, aby 
oipuści! Paryż w  przeciągu 24 gmz>%

f r a n c y a  z a s t r z e g a  s o b ie  w o l n a  REKE
, W  RAZIE ODMOWY NIEAiIEC.
_ Wa^szsawa, 5 września.

(Telef.) (m) Rząd friancuski' zawiadomi .radę 
ambasadorów, że w razie odmów eniia .prze® Niem 
cy żądanego zadośćuczynienia za wydanzesń. wro 
oławskie, zastrzega' sobe swobodę dacyźyi pod 
jwzgl idem. militannym: politycznym

SENSACYJNE d o k u m e n t y  KOMPROMITU­
JĄCE RZ^D BERLIŃSKI.

Warszawa, 5, września.
(Telef.) (rok W  sferach politycznych Paryża 

\vywiołaly wielką sensacye znajdujące ,się w  po­
siadaniu ministerstwa spraw wojskowych doktu 
menta komipro.m?tujące na rdzo rząd berliński. Do- 
kumenta te dowodzą, że rząd berliński wysłał 
specyahiych agentowi, którzy niielć wywołać 
strajk w  kopalniach zagłębia Saary,

Niem cy przyjęły warunki francuskie!
Pytom, 4 września. 

JFAT.) W^dJe dzisiejszych den es z % Berlina, rząd 
niemiecki zć^cyis >wai rię ipałnlć wa"npki iwfcy 
jtancusfe3̂  w  sprawie wypadków wrocławskich, 
(don -aga etę jednak przedłużenia temróu marania 
^ipraych oraz odstąpienia od żądania, iby sam kan- 
jj-lerz miał s ę ziawc w  poselstwie ula wyrażenia 
Ubolewania. Załatwienie tej formalności miałby/ do 
poaia£ min. spraw zegr. Rząd niemiecki pros' rów- 

eż o coinięcie żądania wydalenia z armii n emie 
tdlofij kapitana Arnirr.a, guyż wedle zez,nań świad-

i^ków n'e on spowodował demonstracye woosk 
/orzed ptriseNtwęm francusk eni w  Berlinie. Wedle 
ł'pi;sm niemieckich, do Berima do 3 bm. nie’ nade­
szła jrszictze odpowiedź Francy: nai -notę niemiec­
ką. Wedle pogłosek prasowych, rząd francuski 
skłonny jesł podobno do zrezygnowania z prze­
prosin samego kanjclcTza 1 godzi się ną przepro­
szenie przeć, ministra, spraw zagr. Odpowiedzi .rzą 
du francuskiego oczekują w  Berlinie z wielkiem 
naprężeniem

%

Z eorad rjam. komisyi spr. zagr.
Bytom, 4 września.

(PA T .) Dnia 2 b. m. obradowała w Berli­
nie parlamentarna komisya spr. zagr., ktćra za­
akceptowała projekt odpowiedzi rządu niemie­
ckiego na nofę francuską. Komisya poleciła rzą­
dowi wypracować natychmiast statut samorządu 
dla G. Śląska w ramach pańs wowych.

Rząd francsskl rezygnuje 
kanclerza.

z przeproszenia

 ̂ P*ryż, 4 września.
(PAT.) Havas. Minister spr. zagr. otrzymał

urzędowe zawiadomienie rządu nienreckrego, że 
wszystkie żądania francuskie dotyczące wypad­
ków we Wrocławiu, zostały przyięte. Rząd fran­
cuski uzr.ając trudności wynikłe z ustroju pań­
stwowego, godzi się • aby ubolewanie rządu nie- 
m’eckievO z powodu powyższych wypadków wy­
razili ambasadorowie i ministrów e spiaw zagr. 
i wewn. a rie kanclerz Rzeszy.

o d A o r t l ć  p r s s d p ł a t ę  !

Układ c&y tyrko nawiązanie stosunków
m;ądzy “ rarteyą a Węgrami.

FRANCY A NAWIĄZUJE STOSUNKI 
Z WĘGRAMI.

Lyon, 4
tPAT,.i). Radio. Prasa bi>r.3si, że Fngncya na- 

jjwżązuję z W ęgrami ożywione stosunki handlowe. 
/Wbrew rozsiew mym pogłoskom 'stosunki handlo 
’ we fraucustro-węglerskie nic były przedmiotem u- 
łrowy, rodpHSajopj przez przed f!ta\vic'ek Francy!, 
zostały one iecMah podjęte za zgodą rzą-dj węg.

REV/ELACYE ,JkRBEITER Z lG A
Wiedeń, 4 vrześn a. 

(PAT.) B. K. .Arb. Ztg.“ zaimu.ie się iewe'a-

ua koszt Austryi, Jugosławii i Czecho-Słowaicyi. 
Traktat zawarty w Góddlo został wprawdzie pod 
t ;aay, ale nie jest jeszcze raiyf kowany.

Poseł węgierski w Wieuniu zaorzocza.
Wiedeń, 4. wrzęśnia. 

(P A T ) „Neue Freie Presse" zamieszcza 
oświadczenie posła węgierskieao we Wiedniu Dr. 
G^atza, który powiedział: Doniesienia o traktacie 
między Węgrami a. Francya jest zupełnie nie­
prawdziwe a także doniesie.!.a Matina są w urelu 
szczegółach mylne. Prawdą jest że Węgry pragnęły 
uruchomić swoje życie gospodarcze i skorzystać 

eyąmi ,,Matnv'“  co do zsb' żeinia Iramc.-wępierskie- ~ ka .italu francuskiego. Co się tyczy zbliżenia 
go i ipoĆPjje, że układ M^ęg^amr a Firancvą | między Węgrami a Rumunią, to wiadomo obecnie
asostał zawarty w  Godolo i upoważnia M7pgry d° 1 tylko tyle, że król rumuński ma wysłać swego 
jiwkroczenia !do Austryi i ołfeadz.ema Mńetlnia, gdy przedstawiciela do Budapesztu, co jednak do
Dy Awstrya chciała się orEyHcznrć do Niemiec, .a-1- 
Jk> gdyby we Wiedniu wybuchły zaiburzeniai 'ool- 
•szawtekie. Dalej twardzi „Arb. Ztg.“ , że w  za­
mian za jxmroc wiojslicwą orzeciwko Rcsyi o't, e- 
całr Francya Węglom konccsyi terytotyalni-ch

tychcraa nie nastąpiło. O oddaniu Temeszwaru 
Węgrom przez Rumun ę nic nie wiadon.o. Wkońcu 
zaznacza Dr Gratz że zbliżenie się Francyi i 
Rumunii do W“ gier, nie zawiera żadnego ostrza 
przeciw państwom sąsiednim.

PRZYMIERZE JUGOSLOWIANSKO-GRECKO- 
RUMUŃSKO-CZESKIE .

Wtedbri, 4 ymześnśa.
(PAJ ). B. K z Lubiany. Wedle doniesień z 

Bukaresztu, uda śc serbsk} regensi ka.. Aleksan­
der w  to"v\arz3rShviiie premieia do Bukaresztu, je- 
dnocześn‘.« obecność V enizelos.1 ma na ct,!u u- 
twior^cnic jprzymies-za Jugosłowiański - grecko-

rtmrjńskiego, Czecho-Słoy;reya z góry przygoto­
wuje przysiąpiei...;e no tegoż.

PROCES C ZDRADĘ STANU W  ZAGRZEBIU.
W-arszawa, 5 września. 

(Te’ef.) fm) Z Zagrzebia teHgraiują: Władze 
wdrożyły rosręporwanie o zairadę stauu .przeciw­
ka Iwanowi Franków , Władysławów Staksowi i

L, GEOKGE DBA O... MNiEJSZOŚCI NARO- 
DOWE.

Paryż, 4. września, 
(PAT). <Hrvas). ^Ma-tin ‘ donosi: że s.aą 

zdrowia burmistrza miasta Cork baaluzo sfę pogor- 
rzył, oraz że pojawiły się u niego w-ruteąśn^nia 
ułorahr , „Journal“ donosi, że oa Lloyda G^or* 
gea nad zp-ńl +e!eg^anj z oświadczenwtu, iż w dy. 
opozycjach doiytszncych bmvmKijr!Z& nie będ di 
żadnych zm‘ a 1

dny Habsburga.
Paryż, 4 września, 

(PA T .) Hsims. „Matin“ dowiaduje się % 
Genewy, ze były c;:.° irz austr. pVowadzi w dal« 
nzym ciągu żvcie spokojne, śledzi jednakże wy. 
darzenia, zwłaszcza wypadki w Austryi i na Wę« 
grzech. Jest rzeczą pewna, że wielu jego stroiv 
ników pracuje nad powrotem jego na tron 
Dziennik przypuszcza, że Karol obęimie stano* 
wisko Hartyego. Stać się t i  jednakże może ty!« 
ko wtedy, gdy rząd węgierski doprowadzi dc 
końca swoją misyę pokojowy Przypuszczają, żt 
jest wątpliwen czy ententa zgodziłaby się na to.

Ś D N I A .

DAJMY, DAJMY PAPIERC5AI 4 .
(Prolog lotnego kabaretu, co dziś oblec1: nu*5to> 

aibierając mareczk. ha tytoń dla zołmerzy).

Obywatele!
Nie będę ka-daić wiele,
Gdy iiikt nie płaci za to,
L«cz krótko węziowato 
W  .prologu imoimi wl :śnic 
Tej zbiórki cel wyjaśai.^
Powracam właśnie z frontu 
■Z każdego rowów kątu 
Krzyk lepi pod niebosa:
Dajcie nam ipaipierosall 
W  wrażym .ogniu armutrrinf 
iWśród wilgoci i biota,
Co ao kości przenka,
To jedyna tęsknota 
Pclskiego żołnierzyka.
Czy wy wiecie panowie 
Śpiący w ciepłych pierzyr.aclj 
Czem jest dymek błękitny 
W  nocy długich godzinach 
Kiedy moknie się w  rowre,
A  śmierć zęby wyszczerza?, <
Dym to szczęście żołnierz,,
Dym to nektar dla duszy
To Osłoda jedyna
Wśród najgorszych katuszy. »
A w  ęc temu co nas broni 
P-zrd kozaka ostrym nożem.
Dla kto-ego tów mieszkaniCttf 
A wilgotna ziemia łożem,
(Nad którego młodą głową 
Ciągle śmierć* dzwoni kosa 
Dajmy, daimy papier osa!
Niechaj kurzy, niediaj pal 
Niechaj ma spokojne nerwy 
I  niech dalej rak bez przerwy 
Bolszewików w skórę wali 
Grosz na' taki ceł rzucony 
To kamyczek do obrony 
To dobrego serca rosa.
A więc Parno i patioyie 
Tym, ro za nas giną w  rowń>
Dajmy, da^ny papierosa!!.

NeSmâ
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JflH PDUPEIII
emeryt urzędnik sądowy, uczestp k 
wiask ej . ampanli, ur. w r. 1833, 

zmarł dnia 4. września 1920 r.

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy 
Boimrtw w ponied lalek dnia 6-go 
b. m. o godz. 2-gicj na cmentarz 
Łyczakowski.

K R O N IK A .
Sobota, 4. września, o gody 3.30 po południu 

, Zemsta komed"1 «  w 4 alitach
Sobota, 4. września, o godz. 7-meJ wietzór 

„Faust*' opera w 5 aktach
N ©dzielą, 5. września, o godz. 3 30 po pohid. 

.Ponad ścieg**, dlraim?t w 3 aktach.
Niedziela, 5. września, o godz. 7-me] wieczór 

„Noc w Wenecyi“ , operetka w 3 aktach.
Porledzialetk, 6, września, o godz. 7-mej w. 

„Pan Poseł**, komedya w 3 aktach.
Wtorek, 7. wm jnia, o godz. 7-mej wieczór 

„Ks-Mmczka czardasza1*, operctka w 3 aktach 
Środa 8 września o godz. 3.30 popoł. ..Książę 

Kazbmerz** opornika w 3 akiach. ■
Sr-oda 8 września o godz. ^ weczór: „Pomysł 

panny Franciszki'*, komedya w 4 aktach.
Czwprt-k 9 MTZeśnia c g. 7 wuczór: „Księ­

żniczka czardasza**. operetka w 3 atkta<h.
Piątek 10 wrzefnia o g 7 wieczór: '.Krako­

wiacy i góra!e“ , komtdya-opera w 3 aktach.
Sobota 11 września o g. 3.30 pono’ ..Ponad 

faiiejg**, dramat w  3 aktach.
-—o——

ChocnPk w „Colossenm*. N -.bywały pr-ęrim 
Wy^tę-y Pachtów, Dobrzil.alti.ijro Zam rs :ej, Borlĉ w- 
Jkiej i w. i. rra- dwie wesół fa.ay, Pe-fcą :elc o £ 7'30 
Wieczorem PTety u GsbrielŁ^Legiiónów 3. 1301

(mg) liwtędle lt«e’e Jall: zmięta, zhtekła nie­
modna’ sutma wiszą na- drzewaon kiść e zwarzo- 
nogo listow a. Zmęczone płomieniami dawno za­
pomnianych upałów i tnVfekim zaduchem, etaty 
się z zielonych mętnie szare, nie doczekawszy się 
nefrżitej m złrdoMteu szaty ,.bab!ego laia“ . N e  
»rpleni .oh już an' pogodne cepło wrześrtio- 
wirch dud, ani drcfzcz llstcprdiowrc przymroz­
k ó w  S ?  Jak człowiek, którego życ'e zwarzyło 
przedwcześnie i uczyniło głazem.

t  ,JV*r. Jakóh KToetzel. Przy crfifreraći ai*a- 
kÓw Pod Pa=d'zyłn nem inta H-go siterprwc. zginął 
ppor. .lak 5b Kłootziji tfferchacz praw, Sm mpor. J. 
Klpetteł ,redom z Brzsżan, ukończył glmn. we 
LnyoWie W  szort II bdh kołsicłi prał iacjól . znaijo-

wag^ nędznym, wprost b rdnym wyglądem, ro­
zmaitością ubiorów, wzbudzając tu i ówdzie na­
wet ł,«yść. Po ich minach j ozinać byt o, śe .ije w  e- 
dzą*co i poco w-Jczą j że są. tylko ofiarą terroru.

Zrijżka cen wina na Węgrzech, Wijcutek ol­
brzymich zb irów  w  ma na Węgrzech, nastąpiła 
zrrs/czna zniżka cen.

PferwSzo konduktorki tKmuwtOwe w War- 
>zavia, (Te'ef.) (rnj Zarząd tramwajów warszaw- 
sktrh ogłosił, że wstote powołania do wojska 
znacznej części persont hi tramwajowego, pewną 
częfć pereorwm zastąpią ich żony i córki. 3ęćą to 
P:e.'wiszę konduktorki, k+ÓTe się ukażą w  tramwa­
jach warszawach,

WiMZór ko^edyj. W Ttietfb elte, dnia 5 Ib.m 
urządza Lv owskii teaftr żołnierski w sali „Gwia­
zdy*' (prze uh FTai7cr.zka1sk.ej 7 o godz, 7 30 w- 
„Wieczór komedyj". Blety po 12, 8 i 4 mar. dm na- 

Ibycia o godz 5-tei przy kasAa stów. „Gwiazda** 
Żołnierz płacą póluwę.

Związek „Wszystko <Ha frontu* zaprawa de­
n a tk i Towarzystw dórj należących nq posiedse­
rie, które odbęd^e s«ę w  por^dztałek, 6 wrześu a 
pu.ikti’ałni« o godz, 7 witcz, w lefcaJu prry pb 
Akadem ckjTn l,

(x) Dalszo o^try wotmr bolszowlckie}. Wczo­
raj znów przywlezkwio dc tut. szpitala z JaLbihiito 
wa powi?t Frzemyślimy 13-ietncgo Jw. Kamień­
skiego, randonego, odłamki m granatu w prawą 
nogę i rękę. — W  Busku powiat Kimion&a Stirum. 
nostałai odłamVami pocisku armato egu, który 
wpadł do ciiz.ty, ranie na w lewą rękę Anna Dawi­
dów ;ka, licząca iat 63. Dawidowską przywiezio­
no do rut. szpitala.

(x) wypaefiek y® ł, .ajpaK-ym nabejem.
Koło dróg4 w Wyiniarach powiat Przemyślany, 
7«ia'atzły bz>ci które pasły bydło, armatni nabój. 
Jeden z obecryich rzucił na ów naboi kairaeriem. 
Skutki, tegc były fatalne. Nabój bowiem wybuchł 
i ziranti odłamkami około 12 Jzi-ęci. C ężej rannych 
odwieziono wczoraj do szpltata. 5ą nimi: lC-Jefni 
Pp.fweł Dodmz. ranimy w  orawą nogę, 7 Mi ­
kołaj Dziba, raniony w  lewą nogę, 8-letn Roman 
Kulmy, ram omy w prawą nogę i rękę oraz 7-łotnł 
Iwan Łałba, 'raniony w  brznrh i lewą nogę. Re^ta 
lżej ranna nozozstafa ecząc elę w  domu

(x) M;ybuc!i i.aboju w stajni. Sługa folw^arczny 
w Solowej, pwwiat PtrzcMyślany, 22-!otn. Jan 
flullnka wczoraj podczas czyszczeni stajnł zawa 
dził wWłaoii"o nat/j armatni, który wybuchł. — 
Holinka zr-stai otdlłanika ĵ naboju ciężko raniony 
w p ersj, rękę i nogę. W st3n'e g-rżnyro przywie­
ź ć  ) firlinkę do tut. szpitala państycowegc.

Za pportu. Pcnl H.id ‘ Wi' in<7 przystąpiła 
dziś do pr- êpł mięciu z Dovar do Caieia.

(g) Katalucłi w pieczywem. Pamiętacie ty ba- 
ieczJcę w \yypiJsch izkolnych, w której kró’cwicz 
narćtnj-.cy, — że Pan Bóg stworzy! pająk., zo- 
staii>: jratewzny właśnie dz»ęk,i sieci pafięczel 
v-skutek czego nositajpu-yfc nigdy już nie Podda­
wać (krytyce zrządzeń bożych. No dotrze. Pająki. 

! A'e poco Pan Bóg stworzył karaihichy ? po )e.ii 
zagadka dotąd nic naziwfe :̂ana. Ka«żdy jedinak mą 
swój sposób icomentuite dzieła S wórcy. Toteż ję­
drna z ny> erwszorzięć eiszych restauracyj jwow

mych cewono # Nim prao-^ ć ip n K te ' d d n i "  ' kk! ! - ^ WS 3a, 1 :'ie wszych ("°d wz$lę- 
o i yT/ptefci i na<łzwyc®a<j(rą dobnod i kolci^ńsikcść. ópttl re. lam y "le h y g je t ,> ■ oszła dd przekorra-
W  szeregach armi afliskr. przeiby! kampanię wio- r ' a ’ kiraluchy p o  to- aby je  .jwac j po- 
Jenną na fronerc rumuńskim, g d z ie  zwstai r ? n ć v :da^ad w pjerzystem n #  stół Josi z tego twfwójn# 
rmstęipnie zaś na h ancie wlosBór., w  ]9 i s  roku korzyść : i pourąjwy ifurzybyw i i tęp: się te czynią- 
dlita! s*ę idte) nlewoi włoska!,, kwolirjV>n'/ pn roku C'J ?amiószaniie w kuahr’ : tworzor.ia. Zgadzamy
agłu-sfł się w  szereg- tujrodiowe. NScriąftny do 
służby fr-onttwef 'nraciuk. jako OiVer przy rekwi­
zycjach zbożą, zaiska** a soir,;«  obywatelskim 
s'an<AJ irfriym n^etyBco ztaiafunie ptżWożony-ch, lecz 
trkże wdzięczność u ludności. Gdy w '"pcu h r. 
groza nawały botezewś: k "ćj zw isła  nad krajem- 
śp. Jakó!b Kloetżei zgfr>sr*  sję na wezwuti^ Rady 
Obrony Pańs*wa iakto ochotn/Sk na ffonl. W  wal- 
k ich w  obronie ^oficy gipte, licząc 1at 2* Wśród 
oficerów żołnierzy p^aostf-^a żaj Serdóc7nv , 
Jafki dobry kologa i dowódca Cześć pamkn:] dzid 
negn żcłtuei-a !

(§) Jelców bOfszewfcHcb z armii B!kf?etmego 
vżJętłrch do nif=woli razem z koAmł, prowadzono 
wnzoraj przez miaisto Zwracali oni na sjefciie u­

się z pięrwtsrear. co do drugiego jeónaik to sądzi­
my, że to proceder ,-byt powolny, gd^b, zarząd 
kuchn wydalę r-atwyżej po ifcd-niej sztuce ra P->r- 
cye, w którem to temdó ntgdy me wycz< rpie 
sv/ych d b rz y m rc h  r o n o  za p a l ów .

( — )  Cisi wspólnicy. Wczoraj aresztowano 
Franciszka Hekowakifcfjo i Antoniego Tymczyczy- 
na. Ten óctatni, zajęty w składzie nafty f ;rmy 
Kaleclóski i Kclesmann przy ul. Rutowf kiego 22, 
"twor^ywazy podrobionym klucz' m magazyn, wy- 

ał Hekowskicmu beczkę nafty wartość1 2500 
Mk. Ctohyoh wspólników owych, na gorącym u- 
ciynku przytrzymał Kilismani. i odd, i irh w rę­
ce pollcyama, twierdząc, »iz d&tyahczas akradzio 
no mu 3 0 beczek próżnych r drzewa oraz 4 i t  
lazre z rahy wartości około 30 000 Mk. Tym-

czy« iyn“  na oolicyi prryznał się do kradzieży
tylko dwu beczek, a to jednej, którą odebrał 
Kaiismann i drugiej którą sprzedał za 50C Mk, 
Mikołajowi Kocurowi, właścicielowi sklepu z na­
ftę przy ul. Franciszkańskiej. Kocura, tw.erdzą- 
ctgo, iż nie wiedział, że nafta pochodzi z kra- 
d  ̂eży, zamkn ęło rów ież w aresztach policyj­
nych, bo nabycie nafty za 800 Mk. przedstawia­
jący wartość 2500 Mk., przemawia nrzedw jego 
twierdzeniu.

{—) Kra4ai©ź koni we Lwowie, Przed kilko, 
dniamj służący por. Chudz kaewlcza irmieścił swe­
go służbodaivcy jcoipiŁ, wariośc' 40.000 m. w stal­
uj przy u> ZieJtonej I. 36 u córki tarmeijsc^gt) do­
zorcy. Przód,wtzora.' pcdczais riaobeoności sIuża- 
cego z^ łos,s]ę jidjkiś dteb w lmiudlkfze wojsko­
wym j wyprowadzi! rzekomo z potecenta poru­
cznik ze slami 1-oiue z ktćrv,mi zbirgl w n-ewia- 
-Symimi kicrunikn.

{—), Kieszonkowcy znowu pr*y prr.cy! Wczo 
■raj rapw w Pość''de katedraJny: n jatóś ..owbożny 
złodziej** sk-ad1! Man Nowodworadel ToreMtsy 
zęrznc, w  której był Łcgardc złoty z łaTcusztoem 
j di-ug’ srd'^uy 'bez bińcnsżka, ł?czi,cj warrośd 
20.008 marek.

(> - )  Czego już nie kradną! Z ustępu zmidtrą- 
cegjo s ę ne i. plęłrzp -rpr|B»ści rtrzy ui. Źtódkuei} 
1. 37 odł-re^ono i slbradztomo używany... klozet. Z  
p^wod”  td  kreddeży "araizono właśdcłeta rorutnn 
śd ia szJaidę P500 mk

D ’l ia  2 w -Teania b . r. ra ięr^y  jfod zijią  12 a 12'30 
w potuJn-> z g a b 'ł  o fic e r  V. P. c u r r r -  --o rtfe l r z- ■ 
ptakami w e jen n ya if prze^ataw ia ją iynn i b - r d to  • w ie lką  
w  -rtość w  re s ta -re ey i .Z a ltop -n e*  w raz z oaob iatą le* 
n ltym acyą - a r-aew ijko  ppor, H oli-inek . U c zc iw y  znali r  ca 
zdęponttje  z e L b -  2 a W ysokiem  w y  nagi o dzen iem  w  Adn* 
n s lra cy i , C . j .  P oran n e j* . 4380

K O M U N I K A T ,

XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATlf. 

LB. j 954/20. We Lwowie, 4. IX. 192C.

Karty cfrlebowo-mączne.
Magistrat uprasza P. T. Mężów zaufania, 

aby po karty chlebowo-mączne na okres c ;tero- 
t' godniowy zaczyn ający się z dniam 8. wrz"*Tia 
1920 r. ziłeszali s‘ę w XVII. B. Departamencie 
Migi strat u (ul. Piekirska 1. 11) w poniedziałek 
1 wt rek t. j. 6 i 7. września 1920 r. w godzi­
nach popołudniowych między 5-tą a 7-mą. Pr*^ 
tej sposobności zwraca się uwi gę P. T. Mężów 
zaufania, że kart chlebowo-mącznyćh przed no- 
łudmem absolutnie wydawać się nie nędzie. Ty- 
tufem opięty za każdą kartę należy pobierać 20 
(dwadzieścia) fenłgów. 4378

£Kf iNOMISTIi.• -j—•
WIADOmOiCI GIEŁDOWE. r

Lwów, 4 wrześria,
Ruch w  efektach i walut?ch zupełnie u®te*,Ł, 

Wodle (prywatnrrch .informacyi zarrn-,nowame zo­
stały na,Lwów banKam! dew izow m l. Bank kra­
jowy, Bank przi itiysłowy, Bank hipoteczny, 2iem- 
siki Bank kredytowy, Akc. Bank, Zwi uzkow y, ^o- 
wiszechny Bank kridi towy, Wa-rszawaki Ban.k difel 
handlu i przem-, Warszawski Bank dyskontowy* 
Bank kupiecki.

Na piezesa KoTmsyi dewizowe? iW witóei u- 
partr-aony jest St. R. S. dr. TadeufsŁ PoJlak, w  Kra 
kawie Komisy li dewizowa nkonstytiK iwała się pod 
przr wodifictweTi S.t. R  S dr. Graje- skiegio i -roz­
poczęła dzisjai swoje czyrnośc’.

KRAK. c e d u ł a  g i e ł d o w a .
Kraków, 4 iirreśnia. 

Papiwy loki cyjne.
In iluyt

I 74 -  76—
azkolha

x r 1908 
4’5 pre. poi. kraj. z 1913 
4 3 „ . z 1914
4 prn- p o i nu Krakowa 

x.r. ,909
4 pre. poi. n. Lw rwa 
4‘5 -wre. «*bl. Bank-  kraj.

Ofiar, ■ Żądano
74- 76'-

76- - "'8 —
7Ó-- 00 —
? r - 82-—

8. - f i -
72-— 74- -
79 — 8! '—
V
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Nr. 5 4 ^

4 ,, i* >» »» 74*—
4 „  „ k o l . . ,  „  71 '—
4'5 prc. listy zast. Banku kr. 94 '50
4 „   » 9050
4'5....................... hip. S8-—
4 „  „  60-let. „
4 ’5 prc. listy Banku ja lic .

dla handlu i przaci.
4 prc. listy za s t ziamsk.

Banku kredyt. 
t ‘5 prc. Rsty gal. T o  warz.

kred. ziemsk.
4 prc. listy gaL T o  warz. 

kred. ziemsk.

8S'—

7 6 - -  
73-— 
945C 
90 50 
9 0 - -  
83—

91-50

82—  84 -

8-2—  84—

103— 102— 1UO-102

85-- 83—

A k c y e  b a n k o w e : 
Poisiri Bank Przera. 400"—  450’—
JSank h ipoteczny 550 —  580’—
Bank M ałopolsk i 550—  590—
Ziemski Bank k red y t 380‘—  410"—
Pow sz. Bank k redytow y

pow sź. T. A . 200'—  —
polsk ie Tow . handl. 410"—  470'—•
Handł. Sp. Akc. lm pe* 210'—  250 '—
Zielen iewski 1500"—  1600'—
Górka, Fabr. cementu 1500 —  1600"—
Siersza, Zakłady góro. 1400'—  1503'—
f.  P . G . 3300-—  3600—
Polska Na fta  1225—  1325'—
^Lem iesz , fab r. m aszyn — —  1 — '—

W alu ty i d ew izy  nienotowanb.

gcwicaah i w Rynku. Od kilku dni urzędnik biu­
ra targowego w  asystencyi woźnego i członków 
Straży Obywatelskiej strzegą .porządku, zmusza­
jąc (przekupki i handlarki do przestrzegania taryfy. 
Przekraczający ją ulegają natychmiastowej „do- 
rażnej“ karze. Towar konfiskuje się na miejscu, 
sprzedaje się Po cepie taryfowej, a poskarza ka­
rze się grzywną, dochodzącą teraz ju‘ż do śmiesz­
nie małej kwoty 40 mk. Urząd targowy wzgl. ma­
gistrat uchwalił nową taryfę, obowiązującą od 
wczoraj, ale na razie jest ona tajemnicą.

1573
1530
1445

1330

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa), 4 września.

(PAT.) 'Pap ery publiczne były na dzisiejszej] 
giełdzie w  nieco żywszych obrotach po kursach 
ma-łoi zmienionych. Poszukiwane były listy łódz­
kie, które osiągnęły dość wysoki1 kurs. W  akcyach 
utrzymuje się ożywiony ruch, w  'którym jednak 
przy końcu tygodnia przeważa zaofiarowanie. W  
taoacu jedmalk knnsa się podniosły, gdyż n isze ce­
ny zachęcały -dto kupna. Kursa waliut i dewiz nle- 
^npenone. Ruch niezbyt wielki. Ruble szwanko­
wały, gdyż panowała w tym dziale znaiczuar rezeu 
wa w  nabywaniu.

^P R O S T O W A N IE  , FA ŁSZYW YC H  POGŁOSEK.
W a r s z a w a ^  4 września.

(PAT.) Ministerstwo skarbu komunikuje: 
Wobec rozsiewanych pogłosek o zamierzonem 
taeikiomio przyznaniu pos adaozom anstryackich 
AJafezych przywilejów przy wpłatach na pożyczkę 
Odrodzenia PolsPsi, a w  szczególności dopuszcze­
nia wpłat pożyczkami austryackiemi do wysoko- 
;iśd 50 prc. zapisanej kwoty, Mursterstwo skarbu 
■sjcóerdza, że pogłoski te są fałszywe i że posia- 
kRzOm pożyczek żadne dalsze udogodnienia przy 
(Znane nie będą, ,

UJECIE NIEBEZPIECZNYCH BAN D YTÓ W  
W  KRAKOWIE.

Kraków, 5. września.
(Telef.) (O). Onegdaj w nocy w  okolicy Pod­

górza, udało się policyi krakowskiej ująć szajkę 
niebfczpieczuRch bandytów, uzbrojonych w ka­
rabiny i broń sieczną, a mfan iwicie Jama Jabłko w -  
śkiego lalse Zielińskiego z Łodtzfl, Kazimierza Ka- 
mińskiego fafee Stanisław^ Ghnbowskfeso i Ma- 
ryiaiua Kocuiana fais© Kowalskiego. W szyscy ci 
trzej bandyci byli już skazani n,a śmierć przez sąd 
warszawski, zdołali jednak zfeiedz z więzienia. 
W  ich towarzystwie aresztowano także dziew­
częta^ towarzyszki rabunków.

Z TARGU LW OW SKIEGO .

Lwów, 5. września.
Nareszcie urząd targowy zdecydował się .na 

3tieco energiczniejsza tępienie paskarstwa na tar-

Jerzy Skerbeii-RiidzMl
p p o r .  14 p . u ła n ó w  j a z ł o w ie c k :ch 

ranny w  b itw ie  z  bolszew ikam i p od  K u likow em  
R adziechow akim  dnia 8. Ferpn ia  1920 r., zm arł po 

c iężk ich  cierp ien iach  dn a 3. w rześn ia  1920.
O b rzęd  p o g rze b o w y  po pop rzedn io  cdpra- 

w ionem  nabożeństw ie  od b ęd z ie  się w  n iedzie lę  
dnia 5. w rześn ia 1920 r. o god zin ie  10-tej rano 
z kaplicy Boimów na cm entarz O b roń ców  
Lw ow a . 4377

D tw o  14 ^ u łk u  u ła n ó w  J a z ło w ie c k ic h .

£ MIESZKANIA, LOKALE, SK3.1P?
P o s z u k u je  s ię  m ieszkania z ło żon ego  z 5, 6, w zg lęd n ie  

7 pokoi z k om fortem  w ra z  z  przyna leżnościam i ew ea* 
tualn ie także  z ogrodem  i stajnią. Zgłoszen ia należy 
ad resow ać do D yrekcy i C ukrow ni w C h odcrow ie . 4339

ZGUBIONO — ZNALEZIONO

Zgubiłam broszkę s r .b rn ą  z białym  kam ieniem. O d daw cy  
p rzyrzekam  sow itą  nagrodę. K raszew sk iego  17, I. p

4379.
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S  OGŁOSZENIA (i
N E K R O L O G I A

R ę k a w ic z n ik  i b a n d a ż y it a  p rzy jm u je  -wszelkie w  za­
kres w ch odzące  ro b o ty  jak o też  gorsety , w y ro b y  skó­
rzane i ga lan tery jn e  napraw ia szyb k o  i staranm e. K o ł­
nierze m ęskie w yrab ia  z danej m ateryi. P IS T O L , K le - 
parow ska 8. 4367

(ii! ilm if tniiiKlf!
H . I T 7 A T S B > C O  “  S ~—

PRZECZYTAJCIE
=  N A JŚV 71E ŻSŻY  N U M E R  =

SZCZOTKA!
to najpoczytniejszy dziś tygo­
dnik satyryczny w P o l s c e ,
to niezawisły organ satyry 

l, politycznej, —  —  —  —  —
to najm. le k tu ra  wsez. podróży 

i, wgóry, nad morze i do żdrojow.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
WYNOSI . . . .  16 Mk.

CENA POJEDYŃCZEGO
NUMERU. . . .  5 Mk.

N AU K A  I T tY C H O W A N ia

W p is y  na specya ne kursa nankew c i hand low e o d b y ­
w a ją  się codzienn ie w  szkole  aprob'ow. p rzez W ysoką 
Radę szkolną k ra jow ą 3 e n e n s ie b -K le in e ra ,  Lw ów , 
ul. N iecała 6 (boczna Krasickich). 4310

Do nabycia w Administracyi, Lwów, 
ul. Sokoła 1. 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dziennikarskich i trafikach.

Na srebrnym eKranie.

Ojciec, sy n  i o n a .
(MARKIZA D‘ARMIANI).

Dramat w 5 aktach z Połą Negri w g łów n i rof>.
Teatr świetny „Apirflo",-

Lwów, 5 września.
'Jak sc.. gorący i niespokojny minęło lato. Po- 

'•wSgdlfy wszystkie kwiaty upalnych dni: 'lipca, a 
królestwo obejmują cudne, złote chryzantemy. 
'i jaikby w harmonii z całą naturą na rozpoczęcie 
nowego sezonu, ujęło berło artystka., którą, ma W 
sobie tak wiele podobieństwa dó kwiatu Japonii 
i w każdą rolę wpłata właściwy sob.e, dziwny, 
jakby egzotyczny czar !

Oto w  najnowszym d:ra,msKńe na ekranie 
’ „Apolla" staje przed 'Pola Negri i tą wyraźną 
mową swoich cezów , opowiada nam tragedyę, 
■którą przeznaczenie kazało jej przeżyć pomiędizy 
ojcem i synem-
- Orej o-bydw»ij : elegancki, bardzo piękny ie- 
szczo dyre^oir połicyj Gtti i młody syn jtrgcK bo- 
;4ar (porwani urokiem kobiety, wplątali się w ży­
jcie pięknej Aserruty, markizy d‘Armani. A dyre-
i — ■  ~    — ■ ~ ■-■ ■"  — -

Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej".
•  Drukiem Spółki druk. JPrasa"

ktor Ottj nie Paimiętal, że (kiedyś, przed laty klę­
czała przed nim młodia dziewczyna o wielkich, 
posępnych oczach i w bolesnem błaganiu wyicią- 
gała ręce. Minęło sporo czasu. Z małej dziewczyn 
ki przemieniła się w cudną kobietę i jako mar­
kiza, d‘Arm ani, w wytwornych salonach, stafe się 
królową serc męsficich. Oszalał dla niej mł^dy 
Lotar Otii. Nlc umiał już odnaleźć w suro«m ser­
cu mczego w ęfcei oprócz imiena ,Assenuita“ 
Nawfct najserdeczniejszy węzeł uczmcSa, który wią 
za,ł go z oicem-przyjacielem, rwał się pod' spoj- 
rzeniietn cudmych oteaów markizy d‘A-rmianr'. Lecz 
piękna zwędukra w  wiosennej miłości chłopca sa« 
kała/tylko zemsty. Ciągnęło go i odpychała Je­
dnocześnie. Kiedy oszalały i napój przytomny Sdę 
kał, aby ucałowtać jej małą nóżkę, otwierała dirzw* 
buduaru i wskazywała mu wyiś-cie.

iWkoncu nadejść musiała chwila, ao przecią­
gnęła strunę... Lo-tar njrza} przTażon-emi oczyma, 
iż na d,Tiodzc ku ukochanej mioże stanąć własny 
ojciec. I pewn-eó nocy dyrektor Otii po .powrocie 
do domu zastał już tylko zimne zwłoki syna. Za­
mknął ból swój i rozpacz wśród ścian mieszkamiia, 
ale i tam odnalazła go wkrótce mankiza d‘Armfa- 
ni, bo w  tern sercu rrrściwem 'zakwitł niespodzie­
wanie purpurowy kwiat prawdziwej miłości.... 
Agsęn"tą pokochała na śmięrć i życie... tiie syna,

Redaktor naczeiuy Dr, ROGER BATTAGLIA. 
uL Scfcoła 4. OdpOw. redakt

lecz... ojca. A złamane serce dyrektora Ottj w  
czarnych oczach czarodziejki szukałfc ukojenia. 
Aż raz. pcnuędby listami Asschuty 'znalazła się 
fotografia. Loters, a jolko dopełnienie z szuflady 
bhjrka zmarłego syna, wychylała się chusteczka, 
przejęta dobrzp, znanym zapachem- I właśnie t* 
biała cliusteczka stała sę narzędziem strasznej 
kary. Opadła bezwłoczitóe głowa maddzy d‘Ar. 
miapi pod rękę człowieka, który ją przecież pr> 
wdzjwie kochał—

We właściwy sobie sposób oddaje PoJa Ne­
gri owe pełne nastroju sceny, które utalentowany 
autor tęgo dramatu filuiowegio stworzy} z wiel­
kim nakładem pracy i starania. Lecz praca i ego 
iakże pięknym uwieńczcwa została wynSk em! 
Któż lepiej może oddać rolę markizy d‘Armiani 
iak niezrównana Pola Negri, owa kobieta owiania 
tajemniczym urokiem kwiatu, co mógtby być 
rodem z jakiegoś da/ekiiego, egzotycznego kraju. 
Artysta, grający rolę dyrektora Otti jest także 
mistrzem perwszeso rzędu i grą swoją, pełną 
wyrazu sprałwia niezatarte wrażenie.

Inauguracya jesiennego sezonu w  „Apo®u“ 
wypad ą napray/dę wispaniale.

Zastępca redaktora nacz. JERZY KGPSARSKL 
: MARYAN MACHALSKI.


